Or/RM-0057-20/2008          Interpelacje, zapytania i wnioski

złożone w trakcie obrad XX sesji Rady Miejskiej w Kruszwicy odbytej dnia    24 kwietnia 2008r.

            Radny pan Waldemar Zgorzałek złożył interpelację w sprawie drogi przebiegającej przez wieś Kobylniki. Od strony drogi krajowej jest bardzo głęboka wyrwa, która stwarza zagrożenie i należy ją załatać. W pobliżu stacji paliw należałoby podsypać lub w inny sposób naprawić pobocza. Przy skręcie w lewo za barem, przy wjeździe na pętlę jest bardzo duże wgłębienie i należy nawierzchnię naprawić. Przy moście jest również kilka bardzo głębokich dziur, które mogą doprowadzić do kolizji.

Pan radny wnioskował o odnowienie pasów poziomych na jezdni na wysokości przejścia dla pieszych znajdującego się przy sklepie i przy przedszkolu.

Radny pan Tomasz Boczkowski wnioskował o ponowienie interpelacji do Zarządu Dróg Powiatowych odnośnie naprawy drogi Łagiewniki- Rzepowo- Giżewo- Polanowice- Sokolniki. 

Radny pan Marek Rimer w imieniu mieszkańców Zagopla złożył interpelację w sprawie załatania dziur w jezdniach przy ul. Kolegiackiej i Kujawskiej.

Pan radny poprosił o wyjaśnienie, dlaczego zniknęły pojemniki na odpady segregowane i jak ta sytuacja będzie rozwiązana?

Radny pan Grzegorz Stanny złożył interpelację w sprawie łatania dziur w drogach przez SKR przy pomocy grubego kamienia. Zdaniem pana radnego gruz do naprawy dróg powinien być drobniejszy, bardziej miałki.

Druga interpelacja dotyczyła terenu przy szkole w Woli Wapowskiej. Rów, który biegnie przy szkole był zasypany ziemią i należałoby wysypać na to żwir, bo dzieci wychodzące ze szkoły brudzą się przechodząc przez ten odcinek drogi. 

Trzecia interpelacja dotyczyła powierzchniowej naprawy dróg w Gminie.

Odpowiedzi panu radnemu udzielił na tą interpelację pan burmistrz Kruszwicy.

Radny pan Aleksander Budner powiedział, że naprzeciw budynku, w którym odbywają się sesję jest zakład, który zajmuje się recyklingiem. Z zakładu tego wydobywa się nieprzyjemny zapach, który przeszkadza mieszkańcom okolicznych domów i jest również odczuwalny na os. Robotniczym. Pan radny poprosił o interwencję w tej sprawie.

Sołtys pani Elżbieta Sawicka złożyła interpelację w sprawie częstotliwości wywozu śmieci przez mieszkańców sołectwa. Zdaniem pani sołtys umowy powinny być zawarte w taki sposób, aby śmieci od mieszkańców z terenu Gminy były wywożone raz na dwa miesiące a nie raz na miesiąc jak jest w chwili obecnej. Pani sołtys poprosiła o zmianę zapisu w uchwale, bo inaczej mieszkańcy Chrosna nie podpiszą umów z firmą zajmującą się wywozem nieczystości.

Sołtys pan Andrzej Kowalski złożył interpelację dotyczącą naprawy drogi krajowej biegnącej przez Sławsk Wielki, która jest w stanie fatalnym.

Sołtys pani Maria Pacia złożyła interpelację w sprawie podwyższenia drogi Janowice- Rożniaty. 

W sołectwie są 4 przystanki autobusowe: w Janowicach metalowa konstrukcja wiaty jest przechylona i grozi zawaleniem, w Przedbojewicach  przystanek powinien być naprawiony tak jak pozostałe dwa przystanki w sołectwie.

Radny pan Waldemar Zgorzałek poparł interpelację pani sołtys i dodał, że należałoby również naprawić odcinek drogi od Rożniat do Kobylnik przy pomocy równiarki.

Radny pan Łukasz Olbryś złożył interpelację w sprawie wywozu nieczystości stałych. Do pana radnego dotarły informacje, że na zebraniach wiejskich w obecności pana burmistrza rozdawane są oświadczenia, z których treści wynika, że osoba, która do tej pory korzystała z usług Przedsiębiorstwa Komunalnego wypowiada dotychczasową umowę. Wobec tego pan radny złożył interpelację, aby pan burmistrz zaprzestał tego typu działań, bo jest to działanie na szkodę Przedsiębiorstwa Komunalnego.
Interpelację tą uzupełnił radny pan Jarosław Kozłowski, który powiedział, że rzecz miała miejsce m.in. na zebraniu wiejskim w Sokolnikach. Na zebraniu byli obecni przedstawiciele dwóch firm zajmujących się wywozem nieczystości: „Sanikont” i Przedsiębiorstwo Komunalne a z urzędu obecna była pani Malenda. Cała sytuacja była tak przedstawiona, aby nasze Przedsiębiorstwo wykluczyć i w tym celu rozdano oświadczenia, żeby mieszkańcy zrezygnowali z usług Przedsiębiorstwa a podpisali umowę z „Sanikontem”. Pan radny był oburzony takim postępowaniem, tym bardziej, że teren sołectwa pana radnego był już kiedyś obsługiwany przez „Sanikont” i z uwagi na zbyt mało zawartych umów przewoźnik ten był zmuszony zrezygnować. Pan radny był zdania, że mamy własne przedsiębiorstwo i powinniśmy je wspierać. Śmieci na terenie wiejskim jest faktycznie mniej i może należałoby zmienić uchwałę ujmując w niej zapis o wywozie co dwa miesiące jak już wnioskowała pani sołtys z Chrosna. 

Pan burmistrz Kruszwicy stwierdził, że panowie radni powiedzieli pół prawdy. Dodał, że nigdy taka propozycja czy też słowa nie padły w Jego obecności i nigdy nie dopuściłby do sytuacji, aby jakiekolwiek przedsiębiorstwo było wyróżniane, preferowane, bo jest wolny rynek i mieszkańcy muszą sami dokonać wyboru. Pan burmistrz przyznał jednak, że słyszał o takich działaniach pracownika urzędu. 

Radny pan Jarosław Kozłowski wyjaśnił, że nie powiedział, że burmistrz był przy tej sytuacji, ale był jednak pracownik Urzędu Miejskiego, który był przedstawicielem pana burmistrza. 

Radny pan Łukasz Olbryś wyjaśnił, że to z Jego ust padły te słowa i dodał, że wyraźnie podkreślił, że słyszał to od kogoś. Nie było to jednak w obecności pana radnego. Jeśli chodzi o działanie na szkodę naszego Przedsiębiorstwa to pan burmistrz nie powinien się wypierać, bo na jednaj z sesji pan burmistrz powiedział żeby mieszkańcy wypowiadali umowy z Przedsiębiorstwem Komunalnym i podpisywali umowy z „Sanikontem”.

Pan burmistrz dodał, że nie ulega wątpliwości, że osoba oddająca śmieci ma prawo wyboru firmy. Burmistrz i urzędnicy nie powinni w to ingerować i jest to działanie naganne. 

Odpowiadając panu radnemu Łukaszowi Olbrysiowi pan burmistrz powiedział „Pan zaraził się panem Poalikotem na zasadzie, że coś słyszał czy pan Prezydent nie był pijany?”

Radny pan Stanisław Bogdanowicz poprosił panią przewodniczącą Rady o przyprowadzenie rozmowy z panem burmistrzem Kruszwicy, bo czy radny ma rację czy jej nie ma burmistrz Kruszwicy powinien zachowywać się godnie jak na burmistrza przystało „ A nie jak taki pierwszy lepszy spod budki z piwem”. Rozmowa pani przewodniczącej Rady z panem burmistrzem powinna poskutkować tym, że pan burmistrz powinien w końcu zrozumieć, że nie powinien w taki sposób odnosić się do radnych.
Przewodnicząca Rady pani Emilia Lewandowska powiedziała, że jest zażenowana całą tą sytuacją. Poprosiła, aby radni w swoich wypowiedziach nie powoływali się na wypowiedzi osób trzecich. Pani przewodnicząca poprosiła radnych i pana burmistrza, aby zastanowili się nad swoimi wypowiedziami, bo jest to wzajemne prowokowanie się, które prowadzi do wypowiadania takich poglądów.

Radny pan Grzegorz Stanny wnioskował o przeprowadzenie przez komisję Rewizyjną analizy warunków pracy pracowników Urzędu Miejskiego w Kruszwicy. W analizie należałoby uwzględnić płace ( czy w jakim przedziale obowiązujących tabel się znajdują) oraz wyposażenia w narzędzia pracy takich jak np. telefon, dostępność do Internetu. Złożenie przez pana radnego wniosku jest spowodowane odejściem z pracy w urzędzie wielu pracowników w ostatnim czasie. Za przyjęciem wniosku głosowało 

Drugi wniosek dotyczył podjęcia działań mających na celu zmiany opłat za wywóz nieczystości i z tym związanych umów. Wniosek został skierowany do komisji Gospodarki Komunalnej i Pomocy Społecznej.
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